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Ur szu la Swadź ba
Uni wer sy tet Ślą ski
ETOS PRA CY NA GÓR NYM ŚLĄ SKU. 
TRA DY CJA, WSPÓŁ CZE SNE OB LI CZE I ZMIA NY
Ar ty kuł przed sta wia zmia ny eto su pra cy na Gór nym Ślą sku. Naj pierw za ry so wa -
na jest pro ble ma ty ka teo re tycz na eto su pra cy i de fi ni cja, przy ję ta do ana liz em pi rycz -
nych. Au tor ka pre zen tu je ge ne zę spe cy ficz ne go ślą skie go eto su pra cy, któ rą umiej sca -
wia w po ło wie XIX wie ku i je go ewo lu cję, przez okres mię dzy wo jen ny i re al ne go
so cja li zmu. Na stęp nie ana li zu je na pod sta wie wła snych ba dań, prze pro wa dzo nych
w 2008 ro ku, ak tu al ny etos pra cy, po rów nu je wy ni ki ba dań z wcze śniej prze pro wa dzo -
ny mi. Pod sta wą tych ana liz jest ze spół 16 twier dzeń wzo ro wa ny na ba da niach EVS.
Wy ni ki ba dań wska zu ją, że pra ca jest istot ną war to ścią dla miesz kań ców Ślą ska. Jej
war tość wzro sła szcze gól nie dla ko biet, któ re po przez nią chcą się re ali zo wać. Zmie -
ni ła się war tość pra cy dla mło de go po ko le nia, pod kre śla ją ce go ma te rial ny aspekt pra -
cy oraz jej war tość kre atyw no -roz wo jo wą. Mło de po ko le nie, oprócz pra cy, du że zna -
cze nie przy wią zu je do cza su wol ne go.
Głów ne po ję cia: pra ca, etos, Śląsk.
Wstęp
W hi sto rii ludz ko ści pra ca mia ła róż ną war tość. W sta ro żyt no ści nie do ce -
nia no war to ści pra cy, po nie waż tę naj cięż szą wy ko ny wa li nie wol ni cy (Pszczo -
łow ski 1966). W śre dnio wie czu na war tość pra cy wska zy wał św. To masz
z Akwi nu (Ja cher 2003). Do pie ro w okre sie re for ma cji za czę to do ce niać ją we
wła ści wy spo sób. Jak pi sał Max We ber, ka pi ta lizm przy czy nił się do roz wo ju
i utrwa le nia eto su pra cy (We ber 1994). Na zie miach pol skich ka pi ta lizm naj -
sil niej utrwa lił się na Ślą sku. Pra ca w prze my śle wy ma ga ła in ne go ro dza ju pra -
cy, a wraz z nią in ne go eto su. Ukształ to wa ny do I woj ny świa to wej etos pra -
cy trwał przez ca ły okres mię dzy wo jen ny. Czas re al ne go so cja li zmu
przy czy nił się do roz bi cia tra dy cyj ne go ślą skie go eto su pra cy. Ba da nia so cjo -
lo gicz ne prze pro wa dzo ne w la tach dzie więć dzie sią tych XX wie ku wska zy wa -
ły, że utrzy ma ły się jesz cze zrę by te go eto su (Swadź ba 2001a).
W ar ty ku le naj pierw krót ko przed sta wiam roz wa ża nia do ty czą ce po ję cia
eto su i eto su pra cy oraz ewo lu cję ślą skie go eto su pra cy. Ce lem ar ty ku łu jest
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głów nie za pre zen to wa nie ak tu al ne go eto su pra cy na przy kła dzie naj now szych,
prze pro wa dzo nych w 2008 ro ku ba dań.
Etos i etos pra cy – za gad nie nia teo re tycz ne
Po ję cie eto su wy stę po wa ło już w sta ro żyt no ści i łą czo ne by ło z na zwi skiem
Ary sto te le sa (Ary sto te les 1982). W cza sach no wo żyt nych spo pu la ry zo wa ne zo -
sta ło przez Mak sa We be ra, któ ry w swej pra cy o wpły wie ety ki pro te stanc kiej
na roz wój ka pi ta li zmu uka zał no we, dy na micz ne po dej ście do te go pro ble mu
(We ber 1994). Po ję cie eto su w ro zu mie niu We be row skim, jak pi sze Ta de usz
Sza wiel, jest klu czem do zro zu mie nia zmia ny spo łecz nej: „Nie do ści głym wzo -
rem ta kiej ana li zy jest Ety ka pro te stanc ka We be ra. Wręcz przej mu ją co zo stał
w niej opi sa ny pro ces wy kształ ca nia się z mo ty wa cji re li gij nej (pro te stanc kiej
dok try ny pre de sty na cji) spo so bu ży cia jed nost ki i spo łecz no ści, któ ry stał się
we hi ku łem zmia ny ota cza ją ce go świa ta: na ro dzin ka pi ta li zmu” (Sza wiel 1998:
202). Na grun cie pol skim pra ca Ma rii Ossow skiej by ła pio nier ską w de fi nio wa -
niu po ję cia eto su (Ossow ska 1986). Współ cze śnie ter min ten ma nie pre cy zyj -
ne, choć zbli żo ne zna cze nia. Na po trze by ba dań, któ re prze pro wa dza łam nad
ślą skim eto sem pra cy, spre cy zo wa łam go i po da łam de fi ni cję: „Etos to cha rak -
te ry stycz ny dla da nej gru py spo łecz nej ze spół war to ści i norm, od no szą cy się
do war to ści fun da men tal nej, prze ja wia ją cy się w prak ty ce w kon kret nych za -
cho wa niach. War tość na czel na jest ele men tem in te gru ją cym gru pę, wy róż nia -
ją cym ją od in nych grup i jest z re gu ły po zy tyw na” (Swadź ba 2001a: 29). Ele -
men ta mi kon sty tu tyw ny mi eto su, któ re mia ły istot ne zna cze nie, by ły war to ści,
nor my, za cho wa nia i gru po wy cha rak ter. Zwłasz cza ten ostat ni aspekt ma du -
że zna cze nie, po nie waż umiesz cze nie eto su w szer szej ma kro struk tu rze spo -
łecz nej po zwa la po znać oto cze nie, w ja kim dzia ła gru pa eto so wa i po szu kać
je go ge ne zy oraz spo łecz nych wa run ków trwa nia. Jest to per spek ty wa dy na -
micz na, któ ra zna la zła za sto so wa nie w mo im ar ty ku le.
Tak skon stru owa na de fi ni cja eto su po zwo li ła na zde fi nio wa nie eto su pra -
cy, któ ry bę dzie przed mio tem ana liz. Je den z naj waż niej szych ele men tów eto -
su pra cy sta no wią war to ści. Ma ją one cha rak ter pod mio to wy i są zwią za ne ze
sta nem świa do mo ści ludz kiej. Ist nie je wie le kla sy fi ka cji war to ści pra cy (Do -
bro wol ska 1974; Ossow ski 1967; Ko ra le wicz -Zę bik 1974). Naj bar dziej przy -
dat ny do ana li zy jest po dział Sta ni sła wa Ossow skie go na war to ści -ce le (au to -
te licz ne) i war to ści -środ ki (in stru men tal ne). 
Dru gim ele men tem eto su pra cy są nor my. Wy ra ża ją one i po rząd ku ją sys -
tem war to ści. Nor my zwią za ne są z ety ką pra cy. Szcze gól nie do ty czy to ze spo -
łu norm, któ rym po wi nien się kie ro wać w za wo dzie da ny pra cow nik. Waż ną
ce chą norm jest sys tem na ka zów i za ka zów, a na stęp nie sank cji za ich nie prze -
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strze ga nie. W wy pad ku norm od no szą cych się do pra cy istot ne są sank cje
za uchy la nie się od pra cy i opi nia gru py. 
Trze cim kon sty tu tyw nym ele men tem eto su są za cho wa nia i dzia ła nia. Prze -
ło że nie hie rar chii war to ści jest em pi rycz nie do strze gal ne, gdy ob ser wu je się
za cho wa nia człon ków gru py. Jed nost ki i gru py re ali zu jąc war to ści i nor my
eto su mu szą uwzględ niać uwa run ko wa nia ze wnętrz ne i wła sne moż li wo ści.
W przy pad ku pra cy ja ko na czel nej war to ści waż na jest moż li wość re ali za cji tej
war to ści; spo sób jej trak to wa nia w dzia ła niu oraz moż li wość re ali za cji jej atry -
bu tów, so lid no ści, su mien no ści, uczci wo ści i zdy scy pli no wa nia. Zor ga ni zo -
wa ny sys tem spo łecz ny, w tym sys tem pra cy, w któ rym ce chy te są ce nio ne,
po wo du je prze strze ga nie go przez jed nost kę i in ter na li za cję. 
Ostat ni kon sty tu tyw ny ele ment eto su pra cy ma spo łecz ny cha rak ter. Gru -
pa bu du je swój etos na pod sta wie re ali za cji war to ści i norm eto so wych. Sto -
su je sank cje w przy pad ku nie zre ali zo wa nia war to ści gru po wych. Cha rak te ry -
zu je się spo isto ścią wy ni ka ją cą z wy zna wa nia okre ślo nych war to ści i ide ałów.
W przy pad ku eto su pra cy oprócz sank cji for mal nych gru pa sto su je sank cje
nie for mal ne za nie prze strze ga nie norm i za sad pra cy. Szcze gól nie ma to zna -
cze nie tam, gdzie ze spo ło wo od po wia da się za efek ty pra cy, jak w gór nic -
twie. 
Wy róż nio ne ce chy kon sty tu tyw ne eto su pra cy po zwo li ły na sfor mu ło wa nie
de fi ni cji, któ ra bę dzie mia ła za sto so wa nie w przed sta wio nych ba da niach:
„Etos pra cy to cha rak te ry stycz ny dla da nej gru py spo łecz nej lub dla ca łe go
spo łe czeń stwa ze spół war to ści i norm od no szą cy się do war to ści fun da men tal -
nej, ja ką jest pra ca. War tość ta jest uzu peł nio na war to ścia mi ta ki mi jak: so lid -
ność, su mien ność, uczci wość, sza cu nek do pra cy, któ re są jej atry bu ta mi. War -
to ści i nor my te prze ja wia ją się w kon kret nych za cho wa niach.” (Swadź ba
2001a: 34). Ta ka de fi ni cja, któ ra jest bar dzo sze ro ka, do ty czy ogól nie eto su
pra cy. Moż na ją za sto so wać do ba da nia współ cze sne go eto su pra cy. W ar ty -
ku le oprócz ak tu al ne go eto su pra cy bę dzie przed sta wio na hi sto rycz na ana li za
ewo lu cji tra dy cyj ne go ślą skie go eto su pra cy. Dla te go przy to czę też sfor mu ło -
wa ną przez sie bie de fi ni cję ślą skie go eto su pra cy: „Ślą ski etos pra cy to ca ło -
kształt war to ści i norm oraz dzia łań i za cho wań od no szą cych się do wy ko ny -
wa nej przez Ślą za ków pra cy za wo do wej i po za za wo do wej. Nie odzow ny mi
atry bu ta mi te go eto su by ły; pra co wi tość, so lid ność su mien ność, uczci wość,
dys cy pli na, po słu szeń stwo, sza cu nek dla prze ło żo nych, do bra or ga ni za cja. Ce -
chy te wy kształ ci ły spe cy ficz ny typ men tal no ści spo łecz nej (oso bo wo ści spo -
łecz nej) i ge ne tycz nie by ły zwią za ne z wy ko ny wa niem za wo du ro bot ni ka
w prze my śle (naj czę ściej gór ni ka i hut ni ka). W trak cie prze ka zu mię dzy po ko -
le nio we go zo sta ły prze ka za ne przez ro dzi nę na stęp nym człon kom po ko le nia
wy ko nu ją cym już zróż ni co wa ne za wo dy. Istot ne w tym eto sie by ło po wią za -
nie pra cy ze sfe rą ro dzin ną i re li gij ną.” (Swadź ba 2001a: 46–47). Ta ka de fi ni -
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cja bę dzie za sto so wa na przy po niż szej ana li zie kształ to wa nia się ślą skie go eto -
su pra cy.
Spo łecz no -kul tu ro we uwa run ko wa nia eto su pra cy na Ślą sku 
Po to, aby zro zu mieć zmia ny, ja kie na stą pi ły w ak tu al nym eto sie pra cy
na Ślą sku, na le ży się gnąć do prze szło ści, kie dy to ów etos się kształ to wał. Ślą -
ski etos pra cy łą czy się przede wszyst kim z pro ce sem in du stria li za cji Ślą ska
w XIX wie ku. Naj istot niej szy wpływ na je go ukształ to wa nie mia ła nie miec ka
pro te stanc ka ety ka pra cy (Swadź ba 2002). Przy by ła na Śląsk lud ność nie miec -
ka zaj mo wa ła wyż sze rangą sta no wi ska w do zo rze za kła dów prze my sło wych.
Ro bot ni cy re kru to wa li się z lud no ści ro dzi mej po cho dze nia chłop skie go. Nie -
miec ki nad zór miał za za da nie do sto so wać ślą skie go ro bot ni ka do pra cy
w prze my śle i to zro bił. Ce chy, w któ rych by li wy cho wy wa ni w owym okre -
sie Niem cy, to po rzą dek, pil ność i oszczęd ność (Or łow ski 1998; Dul men
1992–1994). Ta ką ide olo gię pra cy Niem cy re ali zo wa li w dwo ja ki spo sób: po -
przez wdra ża nie do dys cy pli ny pra cy (Bia ły 1963) oraz usta wo daw stwo so -
cjal ne pra cy (Jon ca 1966). Dzię ki środ kom przy mu su na tu ry eko no micz nej
i po za eko no micz nej przy sto so wa no ro bot ni ków do pra cy w prze my śle. Mia ło
to wy miar eg zy sten cjal ny i by ło ko niecz no ścią, szcze gól nie w ko pal niach.
Oso by, któ re nie po tra fi ły spro stać cięż kiej pra cy i dys cy pli nie, by ły z niej usu -
wa ne. Po nie waż na po cząt ku XX wie ku na Ślą sku po wy żej 70% lud no ści sta -
no wi ła lud ność ro bot ni cza (Mi chal kie wicz 1984) ozna cza ło to, że zde cy do wa -
na więk szość lud no ści Ślą ska zo sta ła do cięż kiej pra cy wdro żo na. Ko ściół
ka to lic ki w swym na ucza niu rów nież umac niał sta bil ność po rząd ku spo łecz ne -
go, gdzie ro bot nik miał swe miej sce dzię ki su mien nej, rze tel nej pra cy („Pra -
ca” 1890–1891). 
Okres mię dzy wo jen ny przy czy nił się do umoc nie nia spe cy fi ki pra cy Ślą za -
ków. Zło ży ło się na to kil ka czyn ni ków. Do pierw sze go moż na za li czyć zmia -
nę struk tu ry spo łecz nej na pol skim Gór nym Ślą sku, gdzie w miej sce nie miec -
kiej in te li gen cji na pły nę ła pol ska. Wy ko ny wa ła ona in ne go ro dza ju pra cę niż
Ślą za cy i mia ła do pra cy fi zycz nej po gar dli wy sto su nek (Wa na to wicz 1986).
De pre cja cja Ślą za ków spo wo do wa ła, że za mknę li się we wła snej gru pie i sku -
pi li się wo kół war to ści, z któ rych na czel ną by ła pra ca, zwią za ne z nią kwa li -
fi ka cje za wo do we, jej rze tel ność i so lid ność oraz do bra or ga ni za cja. Pra ca sta -
no wi ła po wód do du my i po czu cia wła snej war to ści, o czym pi sał Jó zef
Cha ła siń ski: „Nie znam in nej dziel ni cy pol skiej, w któ rej pra co wi tość by ła by
tak wy so ko ce nio ną cno tą spo łecz ną. Dla Ślą za ków sta ła się ona punk tem ho -
no ru i dro gą kom pen sa cji wie lo wie ko we go upo śle dze nia spo łecz ne go. Je śli
cho dzi o lud ność na szej osa dy, to nie tyl ko nie ma wśród niej naj mniej szej nie -
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chę ci do sa mej ko pal ni, ja ko warsz ta tu pra cy, lecz prze ciw nie, jest ona na -
praw dę przed mio tem du my miej sco wo ści. Są do niej po pro stu przy wią za ni.
Gór no ślą zak czu je się ro bot ni kiem, ale ro bot ni kiem nie by le ja kim: pierw szej
kla sy.” (Cha ła siń ski 1935: 100). Rów nież za mknię cie ślą skie go ryn ku pra cy
w 1926 ro ku (Hre ben da 1979) przy czy ni ło się do umoc nie nia spe cy fi ki pra cy
Ślą za ków. Wiel ki Kry zys go spo dar czy lat trzy dzie stych, pa nu ją ce bez ro bo cie
i wiel ki de fi cyt pra cy po wo do wa ły jej prze ka zy wa nie i zwią za ne go z tym eto -
su w ra mach ro dzi ny i spo łecz no ści lo kal nej. Brak moż li wo ści awan su i wyj -
ścia po za wła sny krąg kul tu ro wy po wo do wał, że chłop ców so cja li zo wa no
z my ślą o pra cy w prze my śle (gór nic twie, hut nic twie), a dziew czę ta z my ślą
o pro wa dze niu do mu. Pra ca by ła rze czą bar dzo po żą da ną, gdy jej nie by ło,
pra co wa no w bie da szy bach (Ja no ta 1981). Ta ka pra ca oprócz funk cji eg zy -
sten cjal nej mia ła rów nież wy miar sym bo licz ny, po nie waż dzię ki niej na le ża -
ło się do gru py pra cu ją cych i by ło się uży tecz nym w spo łe czeń stwie (Pio -
run 1981). 
Do po pu la ry za cji pro ble mów Ślą ska przy czy ni ła się rów nież dzia łal ność li -
te rac ka i pu bli cy stycz na (Mor ci nek 1932; Kos sak -Szczuc ka 1932; Go ja wi -
czyń ska 1934). Pi sa rzem, któ ry szcze gól nie za słu żył się do mi to lo gi za cji ślą -
skie go eto su pra cy, był Gu staw Mor ci nek. Pi sarz sam w mło do ści pra cu ją cy
w ko pal ni, po tra fił do sko na le od dać trud gór ni czej pra cy w Wy rą ba nym chod -
ni ku (Mor ci nek 1932). Trud gór ni ków w je go utwo rach jest dla nich war to ścią
au to te licz ną, jest esen cją ich ży cia. W jesz cze bar dziej pa te tycz ny spo sób ob -
ra zo wa ła pra cę Ślą za ków Zo fia Kos sak -Szczuc ka (Kos sak -Szczuc ka 1932).
Upa try wa ła w gór ni ku ja kiś szcze gól nych cech, wręcz po nad ludz kich. Dzia łal -
ność li te rac ka i pu bli cy stycz na upo wszech nia ła zna jo mość Ślą za ków i spe cy -
ficz nej pra cy, ja ką wy ko ny wa li. Przy czy nia ła się do mi to lo gi za cji eto su pra cy
i gór ni ka ja ko jej sym bo lu.
Po II woj nie świa to wej, w okre sie re al ne go so cja li zmu ukształ to wa ny
wcze śniej etos pra cy ule gał stop nio we mu roz bi ciu. Roz pad eto su pra cy nie był
tyl ko spe cy fi ką ślą ską, o czym pi sa li so cjo lo go wie (Wal czak -Du raj 1988; Tar -
kow ska i Tar kow ski 1990; Bu giel i in ni 1990; Po lesz czuk 1991; Gliń ski 1992;
Kle paj czuk 1995; Ma riań ski 1996). Tu taj moż na by ło w bar dziej do tkli wy spo -
sób do strzec je go skut ki. Czę ścio wo przy czy ni ły się do te go czyn ni ki ogól ne,
jak ide olo gia ko mu ni stycz na, dla któ rej li czy ły się pla ny i wskaź ni ki, a nie re -
al ne moż li wo ści osią ga nia pro duk cji w okre ślo nych wa run kach. Ze wzglę du
na ol brzy mie za po trze bo wa nie na wę giel i stal przez ca ły okres re al ne go so -
cja li zmu wła dze do war to ścio wy wa ły ślą skich ro bot ni ków i ich pra cę (Swadź -
ba 2001b). Ist nia ło jed nak du że mar no traw stwo ma szyn, urzą dzeń i ma te ria -
łów, któ re nie mie ści ło się w po ję ciu ślą skiej go spo dar no ści. Do te go
do cho dzi ła zła or ga ni za cja pra cy. Rów nież re ali zo wa na po li ty ka peł ne go za -
trud nie nia nie sprzy ja ła za an ga żo wa niu w pra cę. Przy zwy cza je ni do so lid nej
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pra cy ro bot ni cy ślą scy za uwa ża li zmia nę. Naj le piej ob ra zu je to wy po wiedź 55-
let nie go ro bot ni ka z Mur cek: „A po tem przy szła ko mu na. Oj ciec opo wia dał,
że tak do brze jak wte dy ro bot ni ko wi jesz cze nie by ło, bo co by nie ro bił, ju tro
pój dzie do ro bo ty. Naj wy żej ju tro pój dzie do in nej ro bo ty. Mój oj ciec ni gdy
nie na le żał do żad nej par tii, ale za wsze pod kre ślał, że ta ka pra ca jak wów czas
by ła naj lep sza i to szcze gól nie jak się skoń czy ły te cza sy Sta li na. Lu dzie cho -
dzi li do tej ro bo ty, że by se po sie dzieć, po go dać i ewen tu al nie coś zro bić. I wte -
dy wła ści wie za czął upa dać etos pra cy, po nie waż prze sta ły ist nieć ry go ry wo -
kół czło wie ka i wo kół pra cy.” (Swadź ba 2001a: 85). W efek cie mie li śmy
do czy nie nia z du ali za cją ślą skie go eto su pra cy (Swadź ba 2001b). Pierw szy
ślą ski etos pra cy był ofi cjal nie pro pa go wa ny przez wła dze, z za an ga żo wa niem
par tyj nym i spo łecz nym, a po zba wio ny ko no ta cji re li gij nych. Dru gi prak tycz -
nie re ali zo wa ny w do mu z sil nym za an ga żo wa niem re li gij nym i po wią za niem
z Ko ścio łem ka to lic kim. Dru gim czyn ni kiem przy czy nia ją cym się do roz bi cia
eto su pra cy był znacz ny na pływ osób spo za Ślą ska do pra cy, szcze gól nie
do ko palń (Szpor 1983). Nie do świad cze ni pra cow ni cy, nie przy zwy cza je ni
do ta kie go ro dza ju pra cy, naj czę ściej po wo do wa li wy so ką fluk tu ację za łóg hut
i ko palń (Wię cek 1965). W ta kiej at mos fe rze pra cy do ra sta ło i so cja li zo wa ło
się mło de ślą skie po ko le nie. Nie re ali zo wa ło już ono ta kie go eto su pra cy jak
star si. Rów nież w związ ku z roz wo jem edu ka cji aspi ro wa ło do in nych ról za -
wo do wych niż pra ca gór ni ka (Swadź ba 2001b).
Okres trans for ma cji sys te mo wej ob na żył sła be stro ny pol skiej go spo dar ki,
a zwłasz cza prze rost za trud nie nia w prze my śle. Sy tu acja ta do ty czy ła szcze -
gól nie wo je wódz twa ka to wic kie go (Swadź ba 2001a). Pod ję ta w 1993 ro ku re -
for ma gór nic twa przy czy ni ła się do znacz ne go spad ku za trud nie nia (Ana li -
za 1998). W spo łecz no ściach ślą skich po ja wi ło się nie zna ne od okre su
Wiel kie go Kry zy su zja wi sko bez ro bo cia. Ta ka sy tu acja spo wo do wa ła in ne po -
dej ście do pra cy, sa me go fak tu jej po sia da nia i so lid ne go wy ko ny wa nia. Ba -
da nia so cjo lo gicz ne nad eto sem pra cy na Ślą sku po ka zu ją prze war to ścio wa nie
zna cze nia pra cy dla po ko le nia pra cu ją ce go w okre sie re al ne go so cja li zmu,
a tak że dla mło de go po ko le nia, któ re wcho dzi ło na ry nek pra cy w la tach dzie -
więć dzie sią tych i póź niej (Swadź ba 2001a, 2006, 2007, 2008a).
Pra ca ja ko war tość
Ak tu al ny etos pra cy na Ślą sku przed sta wię na pod sta wie ba dań prze pro wa -
dzo nych w 2008 ro ku wśród do ro słych miesz kań ców w dziel ni cy Ka to wic – Bo -
gu ci cach oraz w Ry duł to wach pod Ryb ni kiem. Bo gu ci ce są dziel ni cą Ka to wic,
w któ rej kie dyś funk cjo no wa ła za mknię ta już ko pal nia. W Ry duł to wach ko pal -
nia na dal dzia ła. Uwa żam, że wy bór do ba dań dwu miej sco wo ści o róż nym cha -
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rak te rze jest re pre zen ta tyw ny dla spo łecz no ści Gór ne go Ślą ska. Ba da nia do ty -
czy ły war to ści ślą skich, a jed ną z nich by ła war tość pra cy. Łącz nie prze pro wa -
dzo no 376 wy wia dów ska te go ry zo wa nych, 187 w Ka to wi cach i 189 w Ry duł -
to wach. Oprócz te go zre ali zo wa nych zo sta ło 50 wy wia dów swo bod nych, po 25
w każ dej miej sco wo ści. Ba da nia by ły prze pro wa dzo ne w czerw cu 2008 ro ku
przez stu den tów so cjo lo gii Ośrod ka Dy dak tycz ne go Uni wer sy te tu Ślą skie go
w Ryb ni ku w ra mach prak tyk te re no wych (łącz nie 50 osób). Do wy wia dów ska -
te go ry zo wa nych pró ba by ła do bra na lo so wo z li sty miesz kań ców, uwzględ nia -
jąc płeć i wiek. Rów nież do wy wia dów swo bod nych re spon den ci by li tak do bra -
ni, aby od zwier cie dlić struk tu rę spo łecz no -za wo do wą miej sco wo ści bądź
dziel ni cy. Te ba da nia bę dę po rów ny wać z wy ni ka mi mo ich po przed nich. 
Ta be la 1. Spra wy waż ne w ży ciu – pra ca (%) N=376 
Źró dło: Ba da nia i ob li cze nia wła sne.
Ba da nia do ty czą ce eto su pra cy roz po czy na się naj czę ściej od za da nia py -
ta nia o miej sce pra cy w sys te mie war to ści re spon den tów. Okre śle nie sys te mu
war to ści mo że przy spa rzać pew nych trud no ści. Spec trum współ cze snych war -
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Bardzo
ważne





Mężczyźni 63,8 31,6 3,1 1,5 0,0
Kobiety 55,7 41,1 2,2 0,3 0,7
Wiek
20-29 lat 59,3 26,7 5,9 5,0 3,1
30-39 lat 69,4 18,2 7,6 4,2 0,6
40-49 lat 82,4 16,6 1,0 0,0 0,0
50-59 lat 81,6 15,9 1,5 0,0 1,0
60-69 lat 75,7 13,6 6,6 2,7 1,4
Powyżej 70 lat 65,9 12,8 10,1 7,9 3,3
Wykształcenie
Podstawowe 76,4 19,5 3,6 0,0 0,5
Zasadnicze zawodowe 74,8 21,1 3,5 0,6 0,0
Średnie 67,1 25,7 5,4 0,6 0,2
Wyższe (licencjat) 64,3 30,5 3,1 1,4 0,7
Wyższe (magisterium) 59,8 36,3 2,5 1,4 0,0
Ogółem 64,7 31,1 2,3 1,0 0,9
to ści jest na ty le sze ro ko za ry so wa ne, że wąt pli wo ści ro dzą się między innymi
na grun cie po rów ny wal no ści war to ści. Za tem ana li zu jąc sys te my war to ści ba -
dacz mo że spo tkać się cho ciaż by z za rzu tem ar bi tral ne go po dej ścia do se lek -
cji moż li wych war to ści, skła da ją cych się na pe wien układ po dzie la nych przez
da ną gru pę za sad i re guł. Pra cę umiesz czo no wśród ta kich war to ści jak: ro dzi -
na, re li gia, czas wol ny, przy ja cie le, sła wa, wła dza. Ze wzglę du na brak miej -
sca ana li zie pod da my tyl ko war tość pra cy.
Zde cy do wa na więk szość re spon den tów uzna ła pra cę ja ko waż ną war tość
w swo im ży ciu. Jest ona dru ga, po ro dzi nie. Ta ki sys tem utrzy mu je się od
dłuż sze go cza su, co wy ka za ły mo je ba da nia i ba da nia CBOS (Swadź ba 2001a;
Der czyń ski i Fal kow ska 2000; Bo gu szew ski 2005, 2006).
In te re su ją co przed sta wia się kwe stia ko re la cji py ta nia o wa gę pra cy z wie -
kiem ba da nych. Naj mniej osób uzna ło pra cę za waż ną w ka te go rii naj star szych
re spon den tów, czy li osób po 70. ro ku ży cia (łącz nie 78,7% re spon den tów okre -
śli ło pra cę ja ko bar dzo waż ną lub ra czej waż ną w ży ciu). Na dru gim miej scu
zna la zła się naj młod sza ka te go ria wie ko wa (20–29 lat), gdzie 86% wska zań do -
ty czy ło uzna nia pra cy ja ko bar dzo waż nej lub ra czej waż nej w ży ciu. Re spon -
den ci w po zo sta łych prze dzia łach wie ko wych w znacz nie wyż szych od set kach
uzna li pra cę za war tość bar dzo waż ną lub ra czej waż ną (87,6% osób w wie -
ku 30–39 lat, 99% czter dzie sto lat ków oraz oko ło 97,5% re spon den tów w wie -
ku 50–59 lat oraz pra wie 90% sześć dzie się cio lat ków). Szcze gól nie wy so ką
war tość osią ga pra ca w ka te go rii wie ko wej 40–49 lat. Otrzy ma ne wy ni ki
świad czą o tym, że dla osób, któ re nie są ak tyw ne za wo do wo (po wy żej 70. lat),
a tak że mło dych, uczą cych się re spon den tów wy so kie miej sce pra cy w hie rar -
chii war to ści nie jest aż tak oczy wi ste. 
Bio rąc pod uwa gę wy kształ ce nie, brak za sad ni czych róż nic w okre śle niu
pra cy ja ko war to ści bar dzo waż nej i waż nej (łącz nie). We wszyst kich ka te go -
riach wy kształ ce nia oko ło 93–96% re spon den tów ta ką war tość przy pi su je pra -
cy. Co cie ka we, re spon den ci z niż szym wy kształ ce niem (pod sta wo wym, za -
sad ni czym za wo do wym) zde cy do wa nie czę ściej uwa ża ją pra cę za bar dzo
waż ną niż re spon den ci z wy kształ ce niem wyż szym. Ci z ko lei czę ściej od po -
wia da ją, że pra ca jest waż na. Na le ży to tłu ma czyć nie ty le róż ni cą wy kształ -
ce nia, ile płci. W ka te go riach osób z wyż szym wy kształ ce niem wię cej jest ko -
biet, dla któ rych pra ca jest waż na, ale nie bar dzo waż na. 
Moż na za tem po wie dzieć, że jak kol wiek pra ca zaj mu je w sys te mie war to -
ści ba da nych zna czą cą po zy cję, to jed nak nie wszy scy ce nią ją jed na ko wo wy -
so ko. Pra ca jest czę ściej ży cio wym prio ry te tem męż czyzn niż ko biet, sta no wi
też więk szą war tość dla osób ak tyw nych za wo do wo.
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Twier dze nia do ty czą ce pra cy
Przy stę pu jąc do zo bra zo wa nia war to ści pra cy po słu ży łam się kil ka krot nie
w swo ich ba da niach prze pro wa dzo nych pod ko niec lat dzie więć dzie sią tych jak
i po ro ku 2000. ze spo łem twier dzeń, któ re zo sta ły za war te w kwe stio na riu szu
an kie ty EVS (Ja siń ska -Ka nia 2002; Si kor ska 2002). Twier dze nia te zo sta ły
uzu peł nio ne do dat ko wo o ta kie, któ re by ły spe cy ficz ne dla re gio nu Ślą ska. Ba -
da nia EVS prze pro wa dzo ne w kil ku na stu kra jach Eu ro py w za sa dzie po twier -
dzi ły te zę Ro nal da In gle har ta, że po ziom roz wo ju go spo dar cze go wpły wa
na cha rak ter war to ści. W kra jach roz wi nię tych do mi nu ją post ma te ria li stycz ne,
w kra jach bied niej szych ma te ria li stycz ne (In gle hart 1990, In gle hart i in ni
1998, In gle hart i Ba ker 2000). Wy ko rzy sta nie li sty tych twier dzeń po zwa la
na uchwy ce nie dy na mi ki zmian war to ści pra cy i wska za nie, w któ rych aspek -
tach moż na mó wić o zbli ża niu się do war to ści post ma te ria li stycz nych, a w któ -
rych ma my do czy nie nia z ma te ria li stycz ny mi. Ta be la 2 przed sta wia li stę
twier dzeń i wy ni ki od po wie dzi.
Spo śród 16 twier dzeń 6 pierw szych do ty czy sa mej war to ści pra cy, T7 –
T10 są zwią za ne z tra dy cyj nym eto sem pra cy na Ślą sku, war to ścio wa niem pra -
cy fi zycz nej, po wią za niu jej ze sfe rą re li gij ną, T10 – T14 to nor my i za cho wa -
nia w pra cy, któ re by ły kie dyś cha rak te ry stycz ne dla pra cy na Ślą sku. T15
i T16 to za prze cze nie tych war to ści. 
Po prze pro wa dze niu ana li zy moż na wy róż nić sześć po zio mów ak cep ta cji
twier dzeń:
• Po ziom pierw szy, gdzie wy stę pu je bar dzo wy so ka ak cep ta cja norm pra -
cy (pra wie 100% wska zań (zde cy do wa nie się zga dzam i zga dzam się), zwią -
za ne są one z wy ko ny wa niem pra cy i prze strze ga niem pew nych za sad (T11
i T12 so lid no ści i uczci wo ści).
• Po ziom dru gi, gdzie wy stę pu je zde cy do wa na ak cep ta cja (zde cy do wa nie
się zga dzam) po wy żej 50%, a łącz na ak cep ta cja po wy żej 70%, T2 (Lu dzie,
któ rzy nie pra cu ją sta ją się le ni wi) oraz T15 (Lu dzie, któ rzy du żo pi ją, na ogół
są mar ny mi pra cow ni ka mi).
• Po ziom trze ci, gdzie wy stę pu je ak cep ta cja po wy żej 70%, ale sil na ak cep -
ta cja po ni żej 50%, T1 (Do te go, aby czło wiek mógł w peł ni roz wi nąć swo je
ta len ty po trzeb na jest pra ca), T14 (Pra cow nik po wi nien po ka zać, że jest lep -
szy od in nych) oraz T10 (Na le ży sza no wać pra co daw cę).
• Po ziom czwar ty, gdzie ak cep ta cja wy stę pu je po wy żej 50%. Są to twier -
dze nia T3 (Na le ży pra co wać na wet za mar ne wy na gro dze nie) oraz T4 (Otrzy -
my wa nie pie nię dzy bez za pra co wa nia jest upo ka rza ją ce), T5 (Nikt nie po wi -
nien być zmu sza ny do pra cy, je śli te go nie chce), oraz T7 (Pra ca jest
obo wiąz kiem wo bec spo łe czeń stwa). 
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Ta be la 2. Twier dze nia do ty czą ce norm i war to ści pra cy (%) N = 376
Źró dło: Ba da nia i ob li cze nia wła sne.
• Po ziom pią ty, gdzie wy stę pu je ak cep ta cja po ni żej 50%: T3 (Na le ży pra -
co wać na wet za mar ne wy na gro dze nie), T6 (Pra cę po win no się sta wiać
na pierw szym miej scu, na wet je śli ozna cza to po świę ce nia jej wię cej cza su),
T8 (Pra ca jest za da niem zle co nym od Bo ga), oraz T16 (Waż niej szy od pra co -
wi to ści jest spryt).





















Do tego, by człowiek mógł w pełni
roz winąć swoje talenty, potrzebna jest
praca
40,2 34,2 12,9 11,2 1,5 100,0
2 Ludzie, którzy nie pracują, stają sięleniwi 51,7 22,3 15,5 8,9 1,6 100,0
3 Należy pracować nawet za marnewynagrodzenie 24,8 23,1 25,0 26,8 0,3 100,0
4 Otrzymywanie pieniędzy bezzapracowania na nie jest upokarzające 38,9 29,2 17,8 13,9 0,2 100,0
5 Nikt nie powinien być zmuszany dopracy, jeśli tego nie chce 25,4 34,4 21,6 17,3 1,3 100,0
6
Pracę powinno stawiać się na
pierwszym miejscu, nawet jeśli
oznacza to konieczność poświęcenia
jej więcej czasu
19,8 23,5 21,8 34,1 0,8 100,0
7 Praca jest obowiązkiem wobecspołeczeństwa 22,4 25,5 27,4 23,6 1,1 100,0
8 Praca jest zadaniem zleconym od Boga 24,7 18,2 30,6 25,2 1,3 100,0
9 Na ogół praca umysłowa jestłatwiejsza niż fizyczna 15,2 11,4 20,0 52,1 1,3 100,0
10 Należy szanować pracodawcę 44,7 31,6 19,5 2,8 1,4 100,0
11 Pracę należy wykonywać solidnie 96,3 2,8 0,4 0,3 0,2 99,6
12 W pracy należy być uczciwym 91,0 6,0 0,5 1,6 0,9 100,0
13 W pracy lepiej siedzieć cicho i niewychylać się 16,5 13,6 25,0 44,3 0,6 100,0
14 Pracownik powinien pokazać, że jestlepszy od innych 31,2 39,5 14,9 12,3 2,1 100,0
15 Ludzie, którzy dużo piją, na ogół sąmarnymi pracownikami 57,1 24,4 5,7 11,2 1,6 100,0
16 Ważniejszy od pracowitości jest spryt 22,1 19,6 20,0 37,2 1,1 100,0
• Po ziom szó sty, gdzie wy stę pu je sil na dez apro ba ta: T9 (Na ogół pra ca
umy sło wa jest ła twiej sza od fi zycz nej) oraz T13 (W pra cy le piej sie dzieć ci -
cho i nie wy chy lać się).
Z ana li zy wy ni ka, że wśród re spon den tów na Ślą sku wy stę pu je sil na ak cep -
ta cja pra cy ja ko war to ści. Wy so ko ce nio ne są nor my pra cy, ta kie jak so lid ność
i uczci wość. Pra ca ja ko war tość ma wy miar eg zy sten cjal ny, ale rów nież sa mo -
re ali za cyj ny i roz wo jo wy. Po rów nu jąc to do ba dań z 1999 ro ku oraz z ro -
ku 2006, wi dać że te war to ści się umac nia ją i od gry wa ją co raz więk szą ro lę
(Swadź ba 2001a: 163, 2008a: 69–73). Po twier dził by ten kie ru nek nie znacz ny
spa dek zna cze nia pra cy ja ko war to ści eg zy sten cjal nej, a jed no cze śnie zwięk -
sze nie licz by osób, któ re wska zu ją na war tość cza su wol ne go (Swadź ba 2007,
2008a). Ta ki trend po twier dza ana li za T6 (Pra cę na le ży sta wiać na pierw szym
miej scu…), gdzie nie wy stę pu je zbyt sil na ak cep ta cja te go twier dze nia. Uzy -
ska ne wy ni ki ba dań, jak i wy ni ki wcze śniej sze (Swadź ba 2006, 2008a) wska -
zy wa ły by na prze su wa nie się spo łe czeń stwa pol skie go w kie run ku war to ści
post ma te ria li stycz nych. 
Uwa żam, że na od po wie dzi re spon den tów wpły nę ła trwa ją ca w trak cie re -
ali za cji ba dań do bra ko niunk tu ra go spo dar cza i niż sza sto pa bez ro bo cia
(rok 2008 wo je wódz two ślą skie – 6,9% – Rocz nik Sta ty stycz ny Wo je wódz twa
Ślą skie go 2008). Ten czyn nik za de cy do wał też o spad ku kon for mi zmu pra -
cow ni ków. T13, mó wią ce, że w pra cy na le ży sie dzieć ci cho, w zde cy do wa nej
więk szo ści nie zna la zło ak cep ta cji. Mniej sze zna cze nie przy wią zy wa no
do spry tu ja ko istot nej war to ści w ży ciu (T16). Trwa ją ca od pra wie 20 lat
trans for ma cja sys te mo wa wpły nę ła więc na utrwa la nie się pra cy ja ko war to -
ści, a po pra wia ją ca się w okre sie ba dań ko niunk tu ra go spo dar cza i spa dek sto -
py bez ro bo cia wpły nę ły na po pra wę sa mo po czu cia pra cow ni ków i wzrost po -
czu cia wła snej war to ści.
Na le ży zwró cić uwa gę rów nież na in ne zmia ny w eto sie pra cy. Utrzy mu je
się wy so ki od se tek osób, któ re nie ak cep to wa ły otrzy my wa nia pie nię dzy bez
za pra co wa nia, a z dru giej stro ny wzrósł od se tek osób, któ re uwa ża ły, że nikt
nie po wi nien być zmu sza ny do pra cy, je śli te go nie chce. Jest ja kaś sprzecz -
ność w po sta wach re spon den tów. Tłu ma czyć to moż na utrzy my wa niem się
tra dy cyj ne go spo so bu my śle nia, nie ak cep tu ją ce go osób uchy la ją cych się
od pra cy, a z dru giej stro ny post ma te ria li stycz ne go – do pusz cza ją ce go swo bo -
dę wy bo ru sty lu ży cia. Na koń cu na le ży wska zać jesz cze jed ną istot ną zmia -
nę w po strze ga niu war to ści pra cy, któ ra na le ża ła do spe cy fi ki ślą skiej – po wią -
za nie pra cy ze sfe rą sa kral ną. Ba da nia wska zu ją, na zna czą cy spa dek
ak cep ta cji T8. Ozna cza to de sa kra li za cję pra cy i trak to wa nie jej ja ko jed nej
z ży cio wych ak tyw no ści czło wie ka.
Re asu mu jąc moż na stwier dzić, że utrzy mu ją cej się wy so kiej war to ści pra -
cy to wa rzy szą już prze kształ ce nia w sfe rze świa do mo ścio wej, wska zu ją ce
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na umiej sca wia nie jej w in nym kon tek ście w sze ro kim spek trum war to ści.
Waż ne sta ją się war to ści sa mo re ali za cyj ne i kre atyw ne pra cy oraz cza su wol -
ne go. Po wo li wpły wa ją więc na sys tem war to ści pro ce sy mo der ni za cyj ne.
Ko bie ty ślą skie a war tość pra cy za wo do wej
Ko bie ty ślą skie tra dy cyj nie przy go to wy wa ne by ły do ak tyw no ści do mo -
wej. Nie ozna cza to, że zu peł nie nie po dej mo wa ły pra cy za wo do wej. Bar dzo
czę sto pra co wa ły przed za mąż pój ściem, a po tem do uro dze nia pierw sze go
dziec ka. Pod ję cie pra cy za le ża ło też od czyn ni ków ze wnętrz nych. Miesz ka nie
w wiel kim mie ście, a nie w osie dlu gór ni czym, sprzy ja ło ak ty wi za cji za wo do -
wej ko biet (Mro zek 1965). W la tach sześć dzie sią tych i sie dem dzie sią tych co -
raz wię cej Ślą za czek łą czy ło ro le ro dzi ciel skie i za wo do we kon ty nu ując pra -
cę za wo do wą po uro dze niu dzie ci. Wy ka za ły to prze pro wa dzo ne prze ze mnie
w 1999 ro ku ba da nia em pi rycz ne, gdzie py ta łam o po dej mo wa nie pra cy przez
mat ki re spon den tów. Aż 64,6% re spon den tów po cho dze nia ślą skie go mia ło
pra cu ją ce mat ki (Swadź ba 2001a: 136–137). Naj czę ściej pra co wa ły one w sfe -
rze usług. Pra ca za wo do wa dla ko biet ślą skich by ła więc war to ścią, ale przede
wszyst kim eg zy sten cjal ną.
Ak tu al nie 42,3% ko biet w wo je wódz twie ślą skim pra cu je za wo do wo
(Rocz nik Sta ty stycz ny Wo je wódz twa Ślą skie go 2008). Wyż szy od se tek ko -
biet niż męż czyzn po sia da wy kształ ce nie wyż sze (Ko bie ty… GUS 2009; Męż -
czyź ni… GUS 2009). Wy ni ki ba dań so cjo lo gicz nych prze pro wa dzo nych
w 2006 ro ku wska zu ją na to, że dla ko biet pra ca za wo do wa w co raz więk szym
stop niu ma war tość nie tyl ko eg zy sten cjal ną, ale przede wszyst kim au to re ali -
za cyj ną i kre atyw ną (Swadź ba 2007, 2008a). Mniej sze zna cze nie niż dla męż -
czyzn ma dla nich ma te rial ny wy miar pra cy i moż li wość awan su w pra cy. Ba -
da nia wska zu ją, że dla ko biet ślą skich pra ca za wo do wa jest bar dzo waż ną
war to ścią w ży ciu. Jest to zmia na po ko le nio wa, któ ra za cho dzi w daw nej spo -
łecz no ści tra dy cyj nej, gdzie miej sce ko bie ty by ło w do mu i przy dzie ciach.
Ule ga ewo lu cji sfe ra świa do mo ścio wa oraz be ha wio ral na ślą skich ko biet.
W styl ży cia ko biet pra ca za wo do wa wpi sa ła się już na sta łe. Nie wy obra ża ją
so bie bez niej swo jej eg zy sten cji i kon tak tów spo łecz nych. 
W przed sta wio nych po wy żej twier dze niach płeć jest jed ną ze zmien nych
nie za leż nych róż ni cu ją cych wy po wie dzi. Wy bra ne zo sta ły twier dze nia, w któ -
rych róż ni ce są naj bar dziej zna czą ce. Ze wzglę du na to, że nie jest moż li we
w cza so pi śmie przed sta wie nie do każ de go z twier dzeń ko re la cji z każ dą z od -
po wie dzi, au tor ka wy bra ła tyl ko od po wie dzi „zde cy do wa nie się zga dzam” ja -
ko eg zem pli fi ka cję wy ni ków ba dań. Wy ni ki przed sta wia ta be la 3.
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Ta be la 3. Twier dze nia do ty czą ce norm i war to ści pra cy (od po wie dzi zde cy do wa nie
się zga dzam) a płeć re spon den tów (%) N = 376
Z ana li zy po wy żej przed sta wio nych twier dzeń wy ni ka, że płeć jest
zmien ną róż ni cu ją cą od po wie dzi (chi kwa drat = 35,477, df 9, p< 0,05).
Twier dze nia T1, T5 i T6 wska zu ją na ak cep ta cję pra cy ja ko war to ści ak sjo -
lo gicz nej w ży ciu. Ak cep ta cja ko bie ca prze wyż sza ak cep ta cję mę ską od po -
wy żej 4% (T1) do po wy żej 12% (T4). Pra wie po ło wa ko biet uwa ża za upo -
ka rza ją ce otrzy my wa nie pie nię dzy bez za pra co wa nia na nie. Jed no cze śnie
ko bie ty sil niej ak cep tu ją twier dze nie, mó wią ce, że by nie zmu szać do pra cy,
je śli te go się nie chce (po nad 9%). Przy czy ny ta kie go sta nu rze czy na le ża ło -
by szu kać w kon flik cie ról ma cie rzyń skich i za wo do wych. Ko bie ty zda ją so -
bie spra wę, że wy cho wy wu jąc ma łe dziec ko nie są w sta nie pra co wać za wo -
do wo i za ra biać pie nię dzy. Wska zu ją na to wy po wie dzi z wy wia dów
swo bod nych: Nie pra co wa łam ca ły rok, gdy mia łam ma łe dziec ko. Nie zo sta -
wi ła bym dziec ka z ob cą oso bą, po to aby pójść do pra cy i za ra biać (na uczy -
ciel ka, 35 lat, 1 dziec ko, Bo gu ci ce). Ko bie ty w więk szym stop niu wią żą pra -
cę z war to ścia mi pro spo łecz ny mi (o oko ło 7% wyż szy od se tek ak cep ta cji)
i re li gij ny mi (o oko ło 10%). Wy ni ka to z pew no ścią z ról za wo do wych, ja -
kie ko bie ty peł nią. W opie ce zdro wot nej i po mo cy spo łecz nej w wo je wódz -
twie ślą skim aż 80,4% pra cow ni ków to ko bie ty, a w edu ka cji 77,1% (Ko bie -
ty… GUS 2009).
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Nr Twierdzenia Kobiety Mężczyźni % całości
1 Do tego, by człowiek mógł w pełni rozwinąćswoje talenty, potrzebna jest praca 41,5 37,1 40,2
4 Otrzymywanie pieniędzy bez zapracowania na niejest upokarzające 44,3 31,7 38,9
5 Nikt nie powinien być zmuszany do pracy, jeślitego nie chce 29,2 20,7 25,4
6
Pracę powinno stawiać się na pierwszym miejscu,
nawet jeśli oznacza to konieczność poświęcenia
jej więcej czasu
16,5 25,0 19,8
7 Praca jest obowiązkiem wobec społeczeństwa 25,5 18,3 22,4
8 Praca jest zadaniem zleconym od Boga 29,2 18,9 24,7
10 Należy szanować pracodawcę 42,5 47,5 44,7
13 W pracy lepiej siedzieć cicho i nie wychylać się 13,2 20,7 16,5
14 Pracownik powinien pokazać, że jest lepszy odinnych 24,1 40,2 31,2
16 Ważniejszy od pracowitości jest spryt 16,0 29,8 22,1
Męż czyź ni nie co ina czej war to ściu ją pra cę i re ali zu ją te war to ści w prak -
ty ce. Świad czą o tym wyż sze od set ki zde cy do wa nej ak cep ta cji dla na stę pu ją -
cych twier dzeń: T6 (Pra cę po win no sta wiać się na pierw szym miej scu…), T10
(Na le ży sza no wać pra co daw cę), T13 (W pra cy na le ży sie dzieć ci cho…), T14
(Pra cow nik po wi nien po ka zać, że jest lep szy…) oraz T16 (Od pra co wi to ści
waż niej szy jest spryt). Dla męż czyzn pra ca jest waż ną war to ścią, ale ma wy -
miar uty li tar ny. Męż czyź ni są więc w war to ścio wa niu pra cy bar dziej „prak -
tycz ni”, to na nich kul tu ro wo spo czy wa cię żar utrzy ma nia ro dzi ny. Dla ko biet
pra ca jest do brem „ide al nym”. Ten uty li tar ny wy miar do ty czy w więk szym
stop niu męż czyzn po sia da ją cych ro dzi ny. Oni czę ściej wy ka zu ją kon for mizm
i kon ku ren cję w pra cy, aby ją utrzy mać. Wska zu je na to szcze gó ło wa ana li za
wy wia dów swo bod nych, co ob ra zu je przy kła do wa wy po wiedź.: Jo tam mu sza
się żyć do brze ze sztaj grym, bo jak niy to niy za ro bia. Mom żo na i dzie ci. Mo -
ja żo na jest pie lę gniar ka, to nos nie utrzy mie. (gór nik, 39 lat, 2 dzie ci, Ry duł -
to wy). Na ta ką za leż ność wska zy wa ły mo je wcze śniej sze ba da nia (Swadź -
ba 2001a: 168).
Zróż ni co wa nie w war to ścio wa niu pra cy wy ka zu ją wy ni ki py ta nia o ce chy
pra cy w ba da niach prze pro wa dzo nych w 2006 ro ku (Swadź ba 2007). W po -
rów na niu do męż czyzn ko bie ty więk sze zna cze nie przy pi sa ły ta kim ce chom
pra cy jak: pew ność pra cy (o 4,6%), sym pa tycz ni lu dzie, z któ ry mi się pra cu je
(o 7,5%), pra ca in te re su ją ca (o 9,3%), pra ca od po wia da ją ca zdol no ściom
(o 6,3%) [Swadź ba 2007]. Wy ni ki wska zu ją, że dla ko biet ślą skich pew na pra -
ca za wo do wa, w któ rej moż na się re ali zo wać, jest istot nym do brem. Świad czy
to o zmia nie świa do mo ści i zmia nach w sys te mie war to ści ko biet ślą skich.
Trak to wa nie pra cy ja ko war to ści przez ko bie ty wy ni ka tak że z fak tu, że zmie -
nia się sy tu acja w ro dzi nach ślą skich. Męż czyź ni pra cu ją cy w gór nic twie ma -
ją moż li wość przej ścia na eme ry tu rę (czę sto) w wie ku 45–50 lat. Oso bą ak tyw -
ną za wo do wo po zo sta je ko bie ta. Z prze pro wa dzo nych ostat nio ba dań wy ni ka,
że zmie nił się po dział ról za wo do wych w ro dzi nie. Już w oko ło 20% ro dzin
męż czy zna jest na eme ry tu rze, a ko bie ta pra cu je. Za rob ki osią ga ne przez nią
ma ją więc bar dzo waż ne zna cze nie dla bu dże tu, a jej pra ca ma zna cze nie kre -
atyw ne dla niej sa mej. 
Zwięk szy ła się rów nież ak cep ta cja dla pra cy ko biet (Pac twa 2008: 127–
156; Ro jek -Ada mek 2008: 157–178; Ba do ra 2008; Swadź ba 2008: 73–78).
Na ten fakt wpływ mia ły zmia ny na ryn ku pra cy. Na Ślą sku wzro sła po daż
miejsc pra cy dla ko biet, ze wzglę du na roz wój ryn ku usług (Mu ster 2008). Pra -
cę za wo do wą za rów no ko bie ty, jak i męż czyź ni trak tu ją ja ko wy raz nie za leż -
no ści, moż li wość zdo by cia pie nię dzy oraz re ali za cji swo jej oso bo wo ści. Dla -
te go ak tu al nie w tra dy cyj nych ro dzi nach ślą skich przy go to wu je się dziew czę ta
przede wszyst kim do peł nie nia ro li za wo do wej. Słu żyć te mu ma so lid ne wy -
kształ ce nie. Od lat dzie więć dzie sią tych od se tek stu den tek w wo je wódz twie
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ślą skim prze wyż sza od se tek stu den tów o 5–7% (Rocz ni ki Sta ty stycz ne woj.
Ślą skie go 2001–2008). Ana li za wy wia dów swo bod nych wska zu je na ta ki kie -
ru nek prze mian w świa do mo ści ro dzin ślą skich: Chca, aby syn i cór ka skoń -
czy li stu dia. Zro bia wszyst ko co w mo jej mo cy. Dziew czy na te roz tyż mu si mieć
wy kształ ce nie. (pra cow nik fir my usłu go wej w ko pal ni, wy kształ ce nie za sad ni -
cze za wo do we, 45 lat, Ry duł to wy). Jest to kie ru nek nie za leż ny od wiel ko ści
miej sco wo ści i wy kształ ce nia ro dzi ców. W kon klu zji moż na stwier dzić, że
do la mu sa od cho dzi ste reo typ Ślą zacz ki – nie pra cu ją cej żo ny gór ni ka. 
Mło de po ko le nie – me ne dżer czy gór nik?
W ste reo ty po wym po strze ga niu Ślą ska miej sce pra cy za wo do wej mło de go
męż czy zny by ło w hu cie czy ko pal ni. Nie za wsze by ła to praw da, po nie waż
od okre su re al ne go so cja li zmu sy no wie gór ni ków nie chcie li kon ty nu ować ro -
dzin nej tra dy cji (Mro zek 1965). Co raz po pu lar niej sze by ło uzy ski wa nie so lid -
ne go tech nicz ne go wy kształ ce nia i po dej mo wa nie pra cy w in nych miej scach
niż gór nic two i hut nic two. Po now ny ma so wy zwrot ku gór nic twu od no to wa -
no w la tach osiem dzie sią tych ze wzglę du na wy jąt ko wo ko rzyst ne wa run ki
pła co we i so cjal ne w tej bran ży (Swadź ba 2001a). Okres trans for ma cji sys te -
mo wej spo wo do wał spa dek za trud nie nia w prze my śle. W ten spo sób mło de
po ko le nie zo sta ło zmu szo ne do szu ka nia per spek tyw ży cio wych w in nych za -
wo dach, a pra cy głów nie w sfe rze usług. Na Ślą sku wzro sło za in te re so wa nie
wy kształ ce niem wyż szym, na co wska zu ją da ne sta ty stycz ne i ba da nia so cjo -
lo gicz ne. W ro ku aka de mic kim 1991/92 w szko łach wyż szych wo je wódz twa
ka to wic kie go stu dio wa ło 33.705 mło dzie ży, a w 1997/98 – 90.797 (Rocz nik
Sta ty stycz ny Wo je wódz twa Ka to wic kie go 1998). W ro ku aka de mic kim
2006/07 w wo je wódz twie ślą skim stu dio wa ło 192.873 stu den tów (Rocz ni ki
Sta ty stycz ne Wo je wódz twa Ślą skie go 2001–2008). Ba da nia so cjo lo gicz ne
prze pro wa dza ne w la tach dzie więć dzie sią tych wska zu ją na wzrost aspi ra cji ro -
dzi ców, do ty czą cych wy kształ ce nia dzie ci. We dług ba dań od set ki ro dzi ców
po sia da ją cych ta kie aspi ra cje kształ tu ją się od oko ło 65% (Za ga ła 1995; Bu -
rzyń ski 1999) do 80,5% (Swadź ba 2001a).
W związ ku ze wzro stem po zio mu wy kształ ce nia mło de go po ko le nia i po -
dej mo wa niem pra cy po za prze my słem ule gły zmia nie war to ści pra cy. Mło de
po ko le nie, jak wy ni ka z mo ich ba dań prze pro wa dzo nych w od stę pie dwóch
lat, pra cę ce ni ja ko du żą war tość, ale umiesz cza ją w swo im sys te mie war to -
ści w in nym miej scu. Po niż sza ta be la przed sta wia szcze gó ło we wy ni ki ba dań.
Tak jak po przed nio uwzględ nio ne są tyl ko od po wie dzi „zde cy do wa nie się zga -
dzam” w naj istot niej szych twier dze niach. 
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Ta be la 4. Twier dze nia do ty czą ce norm i war to ści pra cy (od po wie dzi zde cy do wa nie
się zga dzam) a wiek (%) N = 376
Źró dło: Ba da nia i ob li cze nia wła sne.
Ist nie je za leż ność po mię dzy od po wie dzia mi a wie kiem ba da nych (chi kwa -
drat = 96,401, df = 36, p< 0,05). Róż ni ce wy stę pu ją w od po wie dziach po mię -
dzy naj młod szą ka te go rią wie ko wą a śred nią i star szą. Do ty czą one wszyst kich
twier dzeń, ale z róż nym na tę że niem. Róż ni ce wy no szą od oko ło 3% pro cent
do po wy żej 50%. 
Spo śród pierw szych, za war tych w ta be li 4 twier dzeń, T1, T5 oraz T6 wska -
zu ją na róż ni ce w sfe rze świa do mo ścio wej war to ścio wa nia pra cy. Szcze gól nie
waż ne są od po wie dzi na T1 (róż ni ca po wy żej 50%), oraz T5 (róż ni ca oko -
ło 30%). Dla mło de go po ko le nia pra ca jest du żą war to ścią, ale istot ne są rów -
nież in ne war to ści jak czas wol ny. Do pusz czal ne są in ne ak tyw no ści po za
pra cą, dzię ki któ rym moż na się utrzy mać: Mój zna jo my ma biz nes, jest dys try -
bu to rem na po jów. Raz pra cu je, a po tem nie. Jeź dzi so bie tro chę po świe cie jak
za ro bi. Nie mu si na sta łe pra co wać na eta cie. (stu dent, 22 la ta, Bo gu ci ce). Po -
twier dza ten roz po wszech nia ją cy się spo sób my śle nia, szcze gól nie mło dych
męż czyzn od po wiedź na T6 (Pra cę na le ży sta wiać na pierw szym miej scu…).
Nie zy ska ło ono wy so kiej ak cep ta cji mło de go po ko le nia. Dla mło dych oprócz















1 Do tego, by człowiek mógł w pełni roz -winąć swoje talenty, potrzebna jest praca 17,0 29,0 38,9 54,4 72,7 40,2
4 Otrzymywanie pieniędzy bezzapracowania na nie jest upokarzające 22,0 30,2 44,1 47,0 58,2 38,9
5 Nikt nie powinien być zmuszany dopracy, jeśli tego nie chce 39,0 30,2 19,4 14,7 10,9 25,4
6
Pracę powinno stawiać się na pierwszym
miejscu, nawet jeśli oznacza to konie -
czność poświęcenia jej więcej czasu
10,0 12,7 19,7 29,4 32,7 19,8
7 Praca jest obowiązkiem wobecspołeczeństwa 8,0 12,8 15,6 36,7 50,9 22,4
8 Praca jest zadaniem zleconym od Boga 7,0 16,3 24,6 30,9 58,1 24,7
10 Należy szanować pracodawcę 36,0 38,3 42,8 45,5 63,6 44,7
13 W pracy lepiej siedzieć cicho i niewychylać się 13,0 11,6 16,9 17,6 25,5 16,5
14 Pracownik powinien pokazać, że jestlepszy od innych 18,0 25,5 32,4 42,6 41,8 31,2
16 Ważniejszy od pracowitości jest spryt 23,0 20,9 23,3 19,1 20,0 22,1
pra cy li czy się rów nież czas wol ny. Pra ca nie jest ko niecz na, aby re ali zo wać
się oso bo wo ścio wo. Czę sto da je się mło dym re spon den tom po łą czyć pra cę ze
swo imi za in te re so wa nia mi: By łem już kil ka ra zy pod czas wa ka cji w Sta nach.
Za ro bi łem pie nią dze i za in we sto wa łem w sklep z mo to cy kla mi. Pra cu ję
na spół kę z ko le gą. Mo je hob by to sport mo to ro wy. (26 lat, ab sol went Po li tech -
ni ki, Bo gu ci ce). Mło dzi lu dzie rów nież w zde cy do wa nej więk szo ści nie uwa -
ża ją, że otrzy my wa nie pie nię dzy bez za pra co wa nia na nie jest upo ka rza ją ce.
Ta kie od po wie dzi są czę ścio wo wy tłu ma czal ne, bo wśród re spon den tów znaj -
du ją się stu den ci utrzy my wa ni przez ro dzi ców. 
Du że róż ni ce w od set kach od po wie dzi do ty czą dwu twier dzeń, pierw sze go
mó wią ce go, że pra ca jest obo wiąz kiem wo bec spo łe czeń stwa oraz dru gie go
łą czą ce go pra cę ze sfe rą sa kral ną. Zde cy do wa nie star sze po ko le nie jest bar -
dziej pro spo łecz ne w pra cy. Dla te go po ko le nia rów nież war to ści re li gij ne są
na dal istot ne i nie omi ja ją sfe ry pra cy.
Po dej mu jąc i wy ko nu jąc pra cę mło de po ko le nie pod cho dzi do niej bar dzo
prag ma tycz nie. Ak cep tu je fakt, że na le ży sza no wać pra co daw cę, prze strze gać
norm so lid no ści i uczci wo ści w pra cy: W pra cy mu szę być punk tu al nie. Pra -
cu ję ja ko re fe rent ka w ko mi sa ria cie po li cji w Ry duł to wach. Jest to pra ca sta -
ła i sta ram się ją sza no wać (28 lat, ab sol went ka pe da go gi ki, Ry duł to wy). Ak -
cep tu ją kon ku ren cję, kon for mizm i spryt w pra cy, ale w niż szym stop niu niż
star sze po ko le nie. Spryt za czy na być do ce nia ny, gdy za czy na się pra cę: Te raz
to każ dy mu si być spryt ny. Mój syn jest akwi zy to rem, czy li przed sta wi cie lem
han dlo wym. Mu si ca ły czas my śleć jak zła pać klien ta. Jo pra co woł w hu cie Si -
le sia i by ło bar dzij spo koj nie (eme ry to wa ny maj ster, 61 lat, Ry duł to wy). Ta -
kie prag ma tycz ne po dej ście do za cho wań na ryn ku pra cy i do kon kret ne go pra -
co daw cy po zwo li do sto so wać się do ich wy ma gań.
Wy kształ ce nie rów nież ma wpływ na od po wie dzi, ale nie tak istot ne jak
wiek (chi kwa drat 66,713, df = 36, p< 0,05). Szcze gó ło wo po ka zu je to ta be -
la 5.
Ana li zu jąc od po wie dzi na twier dze nia za uwa żal na jest ten den cja, że naj niż -
szą ak cep ta cję twier dze nia osią ga ją nie wśród re spon den tów z wyż szym ma -
gi ster skim wy kształ ce niem, lecz z wyż szym li cen cjac kim. Z pierw szych
przed sta wio nych w ta be li 5 twier dzeń naj więk sza róż ni ca do ty czy T6, T4 oraz
T5. Ich ana li za po zwa la wnio sko wać, że re spon den ci z wyż szym wy kształ ce -
niem li cen cjac kim w mniej szym stop niu ak cep tu ją: otrzy my wa nie pie nię dzy
bez wkła du pra cy, zmu sza nie do pra cy, je śli ktoś nie chce, a szcze gól nie sta -
wia nie pra cy na pierw szym miej scu kosz tem cza su wol ne go. W tej ka te go rii
wy kształ ce nia wy stę pu ją naj czę ściej stu den ci, bądź ab sol wen ci stu diów li cen -
cjac kich w ka te go rii wie ko wej do 30. lat. Na wy po wie dzi ma wpływ nie tyl -
ko wy kształ ce nie, ale i wiek ba da nych. Ozna cza to, że oso by młod sze, le piej
wy kształ co ne wi dzą moż li wość re ali za cji oso bo wo ści po za pra cą. Ta ka za leż -
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ność po twier dza się rów nież w T1 (Do te go, aby czło wiek mógł w peł ni roz -
wi nąć swo je ta len ty, po trzeb na jest pra ca). 
Ta be la 5. Twier dze nia do ty czą ce norm i war to ści pra cy (od po wie dzi zde cy do wa nie
się zga dzam) a wy kształ ce nie (%) N = 376 
Źró dło: Ba da nia i ob li cze nia wła sne.
Oso by mło de z li cen cjac kim wy kształ ce niem w ma łym stop niu na sta wio -
ne pro spo łecz nie w pra cy nie łą czą jej ze sfe rą sa kral ną: Bóg i pra ca, ni gdy
o tym nie my śla łem. Pra ca jest po to, aby za ro bić i mieć pie nią dze. (męż czy -
zna, 26 lat, wy kształ ce nie li cen cjac kie, stu dent za ocz ny, sprze daw ca w su per -
mar ke cie, Bo gu ci ce). In te re su ją ce, że od po wie dzi osób z wyż szym ma gi ster -
skim wy kształ ce niem nie wie le się róż nią w tej ma te rii od od po wie dzi osób
z wy kształ ce niem za sad ni czym za wo do wym lub śred nim. Na to miast oso by le -
gi ty mu ją ce się wyż szym ma gi ster skim i li cen cjac kim wy kształ ce niem bar dziej
zbli ża ją się w swych po glą dach, je śli cho dzi o niż szą ak cep ta cję kon for mi zmu
i spry tu w pra cy. Te ce chy z ko lei naj bar dziej ce nią pra cow ni cy z pod sta wo -























Do tego, by człowiek mógł w pełni
rozwinąć swoje talenty, potrzebna jest
praca
38,5 38,6 41,2 30,4 41,5 40,2
4 Otrzymywanie pieniędzy bezzapracowania na nie jest upokarzające 42,3 43,3 36,8 21,7 40,4 38,9
5 Nikt nie powinien być zmuszany dopracy, jeśli tego nie chce 15,3 23,8 27,1 34,7 35,1 25,4
6
Pracę powinno stawiać się na
pierwszym miejscu, nawet jeśli
oznacza to konieczność poświęcenia
jej więcej czasu
38,4 27,3 19,1 4,3 10,1 19,8
7 Praca jest obowiązkiem wobecspołeczeństwa 35,1 22,6 22,9 4,3 10,2 22,4
8 Praca jest zadaniem zleconym od Boga 24,3 29,2 22,1 8,6 27,6 24,7
10 Należy szanować pracodawcę 30,7 58,5 47,3 17,4 48,4 44,7
13 W pracy lepiej siedzieć cicho i niewychylać się 34,6 33,9 7,6 4,3 6,7 16,5
14 Pracownik powinien pokazać, że jestlepszy od innych 26,9 38,6 28,2 8,6 33,7 31,2
16 Ważniejszy od pracowitości jest spryt 38,5 23,6 22,9 13,0 16,9 22,1
wym i za sad ni czym za wo do wym wy kształ ce niem. 
Ba da nia prze pro wa dzo ne w 2008 ro ku wy ka za ły rów nież, że dla mło de go
wy kształ co ne go po ko le nia istot ne są ma te rial ne ce chy pra cy (wy so kie za rob -
ki, pew ność pra cy), ale tak że na rów ni z ni mi war to ści sa mo re ali za cyj ne i kre -
atyw ne pra cy (pra ca, w któ rej mo żesz coś osią gnąć, in te re su ją ca, od po wie -
dzial na). Są to te sa me tren dy, któ re uwi docz ni ły się w in nych ba da niach
so cjo lo gicz nych oraz mo ich ba da niach (Bo gu szew ski 2005; Swadź ba 2008a). 
Wy ni ki ba dań nad eto sem pra cy mło de go po ko le nia wska zu ją, że ma my już
do czy nie nia, na wią zu jąc do Mar ka S. Szcze pań skie go, z kształ to wa niem się
oso bo wo ści no wo cze snej (Szcze pań ski 2006: 9–24). Ta ki po ten cjal ny pra cow -
nik bę dzie otwar ty na zmia ny, in no wa cyj ny i kom pe tent ny. Nie odzow ne do re -
ali za cji ta kich cech jest wy kształ ce nie. Ana li za ja ko ścio wa ba dań wy ka za ła, że
ro dzi ce ży czą so bie wyż sze go wy kształ ce nia dla swo ich dzie ci, a po tem zna le -
zie nia do brej pra cy. Jest to trend nie za leż ny od wy kształ ce nia ro dzi ców. Son da -
żo we ba da nia prze pro wa dzo ne w Ośrod ku Dy dak tycz nym Uni wer sy te tu Ślą -
skie go w Ryb ni ku, wy ka za ły za ska ku ją co du ży od se tek dzie ci gór ni ków wśród
stu den tów (74,9% to dzie ci ro bot ni ków, a 28,8% dzie ci gór ni ków) [Swadź -
ba 2008b: 138]. Mło de po ko le nie swo je aspi ra cje kie ru je więc w stro nę zdo by -
cia kwa li fi ka cji i pod ję cia pra cy wy ma ga ją cej wyż sze go wy kształ ce nia. Po twier -
dza ły by to rów nież da ne do ty czą ce re kru ta cji do szkół gór ni czych czy in nych
klas szkół za wo do wych o pro fi lu tech nicz nym (In for ma tor Jastrzębskiej Spółki
Węglowej). Tyl ko po ło wa miejsc jest w nich za ję ta, a szko ły ma ją pro ble my
z uru cho mie niem klas. Mło dzież więc nie gar nie się do kształ ce nia się i wy ko -
ny wa nia ta kich za wo dów. Z dru giej stro ny re kru ta cja do pra cy do ko palń przez
Spół ki Wę glo we przy cią ga wie lu kan dy da tów (In for ma tor Jastrzębskiej Spółki
Węglowej, In for ma tor Katowickiego Holdingu Węglowego). Są to jed nak kan -
dy da ci star si, naj czę ściej po sia da ją cy ro dzi ny. Wnio ski są więc oczy wi ste. Pra -
cę w ko pal ni po dej mu je się nie ja ko z ko niecz no ści, bę dąc świa do mym, że jest
ona nie bez piecz na, ale sta bil na i do brze płat na z za bez pie cze nia mi so cjal ny mi.
Re asu mu jąc wy ni ki tej czę ści ba dań moż na stwier dzić, że ma my do czy nie -
nia z dwo ma płasz czy zna mi, któ re się ze so bą zde rza ją. Z jed nej stro ny są to
aspi ra cje i am bi cje mło de go po ko le nia zwią za ne z wy ko ny wa niem kre atyw nej,
do brze płat nej pra cy, do któ rej sta ra się przy go to wać, a z dru giej stro ny rze -
czy wi stość, któ ra nie po zwa la tych am bi cji i po trzeb zre ali zo wać.
Za koń cze nie
Pod su mo wu jąc roz wa ża nia do ty czą ce prze mian nad eto sem pra cy na Ślą -
sku na le ża ło by wska zać na kie run ki oraz do ko nać ty po lo gii osób re pre zen tu -
ją cych okre ślo ny etos pra cy.
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Naj pierw trze ba pod kre ślić, że w okre sie trans for ma cji sys te mo wej na stą -
pił za sad ni czy zwrot w war to ścio wa niu pra cy i to w wy mia rze świa do mo ścio -
wym, jak i be ha wio ral nym. Pra ca sta ła się istot ną war to ścią. Jest nią ze wzglę -
dów eg zy sten cjal nych, ale rów nież kre atyw no -roz wo jo wych. Przy czy ni ły się
do te go głów nie czyn ni ki ze wnętrz ne, jak bez ro bo cie, trud ność uzy ska nia pra -
cy i wy ma ga nia pry wat nych pra co daw ców. Rów nież czyn ni ki we wnętrz ne, jak
zmia ny sys te mu war to ści mło de go po ko le nia, wzrost zna cze nia cza su wol ne -
go, przy czy ni ły się do zwięk sze nia zna cze nia kre atyw no -roz wo jo wych cech
pra cy. 
Istot ny kie ru nek prze mian to wzrost zna cze nia pra cy dla ko biet ślą skich.
Wzrost wy kształ ce nia, więk szy po pyt na ryn ku pra cy na pra cę ko bie cą spo wo -
do wał, że ko bie ty ślą skie nie wi dzą się już tyl ko w tra dy cyj nej ro li pa ni do mu.
Pra ca ma dla nich nie ty le wy miar eg zy sten cjal ny, ile sa mo re ali za cyj ny. 
Prze pro wa dzo ne ana li zy nad eto sem pra cy upo waż nia ją do wy od ręb nie nia
kil ku ka te go rii osób, któ re bę dą się cha rak te ry zo wa ły eto sem pra cy o od mien -
nych ce chach:
• Mło dych miesz kań ców Ślą ska z wyż szym li cen cjac kim bądź ma gi ster -
skim wy kształ ce niem, dla któ rych pra ca jest waż ną war to ścią. Ma ona cha rak -
ter eg zy sten cjal ny i kre atyw ny. War to ści sa mo re ali za cyj ne we dług tej gru py
moż na kształ to wać rów nież po za pra cą w cza sie wol nym. Ma my tu symp to -
my wy ła nia nia się post ma te ria li stycz ne go, ko mu ni ka tyw ne go eto su pra cy.
• W ra mach tej ka te go rii znaj du ją się mło de ślą skie ko bie ty. Są do brze wy -
kształ co ne i na sta wio ne na re ali zo wa nie w pra cy swo jej oso bo wo ści. 
• Śred nie go po ko le nia ze śred nim i wyż szym wy kształ ce niem, naj czę ściej
niezwią za ne go z pra cą w prze my śle. Dla nie go waż ne są ma te rial ne, jak i spo -
łecz ne oraz sa mo re ali za cyj no -kre atyw ne ce chy pra cy. To po ko le nie re pre zen -
tu je war to ści eto su pra cy, ale re ali zo wa ne po za prze my słem.
• W ra mach tej ka te go rii znaj du ją się ko bie ty, któ re go dzi ły re ali za cję ról
mat ki i pra cow ni cy. Dla czę ści z nich, szcze gól nie tych z wyż szym wy kształ -
ce niem pra ca za wo do wa ma zna cze nie kre atyw no -roz wo jo we. 
• Star sze go i śred nie go po ko le nia, z za sad ni czym za wo do wym i pod sta wo -
wym wy kształ ce niem, czę sto by łych pra cow ni ków ko palń. Pra ca ma dla nich
wy miar eg zy sten cjal ny, ale dla czę ści au to te licz ny. To po ko le nie re pre zen tu je
war to ści tra dy cyj ne go ślą skie go eto su pra cy. 
• Po mię dzy ty mi gru pa mi ist nie je ca łe kon ti nu um war to ści i po staw. Naj -
now sze ba da nia nad eto sem pra cy na Ślą sku wy ka zu ją, że ma my do czy nie nia
z je go nie jed no rod no ścią. Z jed nej stro ny utrzy mu je się tra dy cyj ny etos pra cy.
Z dru giej stro ny mło de po ko le nie re pre zen tu je już war to ści post ma te ria li stycz -
ne. W swych po glą dach na te mat pra cy zbli ża się więc do spo so bu my śle nia
spo łecz no ści za chod nich. Ma my więc do czy nie nia z prze kształ ca niem się eto -
su pra cy i po ko le nio wą zmia ną. 
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Ethos of Work in Upper Silesia.
Tradition, Current Picture and Changes
Summary
The article presents the changes that occurred in ethos of work in the area of Upper
Silesia. Firstly theoretical frame of ethos of work along with its definition are stated in
order to create a basis for the empirical analysis to follow.  Secondly, the author presents
the genesis of a specific Silesian ethos of work and the evolution of this throughout the
interwar period continuing throughout the period of real socialism.  The analysis of the
contemporary ethos of work is based on empirical research conducted by the author in
2008 compared with previous research in the area. A group of 16 statements in reference
to EVS research formed the basis for this analysis.  The results show that work is a very
important value for people living in Upper Silesia.  Its importance increased particularly
for women, who wanted to fulfill themselves through work. The value of work in the
eyes of the young generation has also changed – material aspect of work, creativity and
self-fulfillment are all held in high esteem.  Apart from work, young people also view
free-time as very important.  
Key words: work, ethos, Silesia.
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